	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Stanislaw Sas
http://polpatriot.salon24.pl/156427,a-lepper-nie-jestem-faszysta
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A. Lepper - Nie jestem faszystą
 “NIE JESTEM FASZYSTĄ”
Lili Galili
(Z angielskiego tłumaczył Bob Kordecky))

 

Wielu Polaków patrzy z przerażeniem na rosnącą popularność populistycznego polityka, mającego antyelitarny program, którego poparcie wzrosło ostatnio z 9% do 30%. Andrzej Lepper, określany przez niektórych, jako neo-faszysta, mówi, że po prostu chodzi mu o interesy obywateli.
 
WARSZAWA - Na kilka minut przed umówionym spotkaniem, jeden z czołowych polskich intelektualistów zapytał mnie zirytowany: “Czy poszłabyś na spotkanie z Hitlerem w 1932 roku?” Chociaż było mu trudno znaleźć jakieś uzasadnienie dla tego rodzaju porównania pomiędzy Hitlerem, a przewodniczącym Samoobrony, to jego szokująca reakcja mówi wiele o stosunku polskiej inteligencji do zjawiska, jakie nagle

zakwitło na polskim “politycznym podwórku.” Właściwie trudno juz mówić o “podwórku”. Według ostatnich badań ankietowych,  które wykazują 30-procentowe poparcie dla Andrzeja Leppera,  sytuacja ta nie ma zamiaru zniknąć. Polacy boją się go, a co więcej, nawet sie go wstydzą. Ten prosty,  czasami wręcz nieokrzesany człowiek,  

bez większego wykształcenia,  nie potrafiący sie wypowiadać,  nie pasuje do ich wyobrażenia o sobie, szczególnie obecnie, po wejściu do rodziny narodów europejskich.

Początkowo Polacy śmiali sie z niego, kiedy blokował drogi w ramach ruchu rolników, niechętnych przystąpieniu Polski do Unii Europejskiej. Uważali go za rodzaj chuligana.Teraz już nie jest im do śmiechu a ci, którzy nie maja zamiaru przyłączyć sie do jego rosnącej koalicji niezadowolonych, wstydzą sie go.

 

W ostatnich tygodniach trudno było przejść ulicami polskich miast, żeby nie zobaczyć portretów Leppera, który równocześnie znalazł się na pierwszych stronach wielu polskich gazet. Nie można włączyć radia lub TV, aby gdzieś nie usłyszeć debaty jego kolegów partyjnych w Sejmie, z udziałem ministra lub prowadzonej prze gospodarza popularnej audycji.

 

“Pan Redaktor z takim uwielbieniem wpatruje się sie w dr Rokitę, że nie chce przerywać kochankom, „ powiedział raz do znanego i szanowanego redaktora, który słuchał wypowiedzi dr Rokity, który miał duże szanse zostać premierem Polski z ramienia Platformy Obywatelskiej.
 
Tak więc, w wielce populistycznym stylu, który jest również popularny w Izraelu, połączył media z intelektualistami, reprezentowanymi przez znanego prawnika dr Rokitę.

W podobny zresztą  bardzo skuteczny sposób, dzieli on społeczeństwo na “ich”, czyli elity, profesorów, (o których wyraża się często z lekceważeniem w głosie)  i na “nas”, czyli zwykłych ludzi. Pewnego razu, Lepper pochwalił sie, że czytał książkę Josefa Goebbels’a o propagandzie, którą mógłby zarekomendować każdemu politykowi. “Zgadza się,” powiedział w wywiadzie dla Haaretz’a “I co w tym złego?” “Goebbels prawdopodobnie czytał książkę Gustava le Bon (pionier psychologii mas - L.G.). Oceniając Leppera po wynikach, jest on jego dobrym uczniem.

 

W wieku lat 50-u, tylko ze średnim wykształceniem,  Lepper jest głównie populista, który buduje swoją popularność w oparciu o rosnącą frustrację wśród tych warstw społeczeństwa polskiego, które ominęły korzyści przemian ustrojowych. Jednakże, niektórzy twierdzą, że kieruje on partią neo-faszystowską. Łatwo dowiedzieć się, przeciwko czemu występuje (przeciwko wszystkiemu), ale trudno zrozumieć, co proponuje. Chociaż jego partia jest zdyscyplinowana,   głosi on głównie puste slogany jak “odebrać bogatym i rozdać ubogim.”

 

Leppera czesto porównuje się do Joerg’a Haidera w Austrii lub Jean le Penn’a we Francji. Takie porównanie jest jednak tylko częściowo słuszne. Haider i le Pen tworzyli swoje kariery w oparciu o ksenofobię, a w Polsce przecież nie ma cudzoziemcow, do których można czuć nienawiść. To co ich łączy to pewna charakterystyczna opalenizna, która pojawia sie przy świetle lamp nacjonalizmu i populistycznego faszyzmu, niezbędna dla zdrowej i przystojnej aparycji.

 

Czekając na wybawiciela
 
Porównanie do Hitlera to rezultat nieuzasadnionego niepokoju, ale Lepper zarobił na nie uczciwie. Niedawno, w wywiadzie udzielonym jednej z warszawskich gazet, Lepper chwalił Hitlera, że przyczynił się do zmniejszenia bezrobocia w Niemczech oraz rozbudował infrastrukturę na początku swojej kariery. Dodał, że nie rozumie, co skłoniło później Hitlera do popełnienia ludobójstwa. Tytuł w gazecie brzmiał:  Lepper podziwia Hitlera. W Polsce, wyrażanie entuzjazmu dla Hitlera to straszny błąd polityczny. Kiedy Lepper to zrozumiał, zażądał przeprosin od gazety? Zamiast tego, redakcja gazety umieściła krótkie wyjaśnienie. Ta sytuacja ciągle sie powtarza. Lepper powie coś, media zareagują emocjonalnie, później następuje oburzenie, wyjaśnianie i przeprosiny, a czasami sprawa ląduje nawet w sądzie. Głównym tego celem jest utrzymywanie zainteresowania jego osobą. 

 

Jakby tego nie było dosyć, dla pokazania wrogiego nastawienia mediów,  których Lepper stał się “ofiarą”, jego partia produkuje kasety video,  pokazujące biednych Polaków, błagających o “wybawiciela” ze sloganem na ustach Dajcie nam szansę. 
Tak sie składa, że jest to również slogan Leppera. Leppera przedstawia sie tam, jako wybawiciela z głową pełną pomysłów. Szef jego biura - Janusz Maksymiuk mówi, że nie może nadążyć z wysyłaniem video-kaset, które ludzie oglądają grupowo na ekranach telewizorów, wystawianych na klatkach schodowych. Trudno powiedzieć, co spowodowało tak gwałtowny wzrost popularności Leppera z 9% do 30%. Czy to pomimo mediów, czy też na skutek ich obsesyjnej niechęci, spowodowanej strachem przed niebezpieczeństwem jakie sobą przedstawia? W każdym bądź razie jest to fenomen.
 
Czy wie Pan, że są ludzie, którzy porównują Pana do Hitlera?

 

Lepper:  ”Już się do tego przyzwyczaiłem. To jest właśnie polski dramat, że nie wiedzą jak z honorem przegrać. Oni już kiedyś opublikowali zdjęcie, na którym przedstawiają mnie, jako Hitlera. Podałem ich do sądu. Tłumaczyli sie, że nie wyrządzili mi tym dużej szkody. To jest interesujący proces. Najpierw przyrównywali mnie do Lenina i Stalina, 

później do Hitler, a teraz najczęściej do Haidera i le Pena. Nie jestem faszystą. Jestem Andrzejem Lepperem, człowiekiem, który proponuje trzecią drogę, po tym jak komunizm, a później Solidarność poniosły fatalną klęskę.

 

Czy Pan jest antysemitą?

 

“Zupełnie nie. Wiem, że tak o mnie mówią, ale po 2001 roku wyrzuciłem z partii ważnych działaczy, którzy wyrażali antysemickie poglądy. Jestem tolerancyjny.

Muszę Pani opowiedzieć historię,  o której milczałem, bo nie chciałem na niej zbijać kapitału politycznego.  W czasie wojny ukrywaliśmy Żyda w piecu chlebowym przed

Niemcami obok domu moich rodziców w małym miasteczku na wybrzeżu Morza Północnego.  Moja matka przynosiła mu codziennie jedzenie i ubranie mojego ojca,

który był w wojsku. Miałem wtedy cztery lata i pamiętam to.

 

“Mówiłem już Pani, że w mojej partii są różni ludzie,  którzy identyfikują się, jako Żydzi, Ukraińcy, Białorusini. Mamy nawet doktora z Bangladeszu. Jak można mówić, że jestem faszystą? Jestem lewicowym socjałem, dumnym z tego, że jestem Polakiem.

Interesuje mnie tylko interes Polski. No i cóż tego? Czy Ariel Sharon nie powiedział, że najważniejszy jest dla niego Izrael?”
 

Skąd się wzięła nazwa Panskiej partii Samoobrona. Samoobrona, przed czym?
 

“Chodziło głównie o Balcerowicza (Leszek Balcerowicz Prezes Narodowego Banku
Polski – L.G.) . On reprezentował całe zło. To nieprawda, że Polska nie ma pieniędzy.

Mamy pieniądze w bankach i  depozyty za granicą na Zachodzie. Ciekawe w czyim interesie on postępuje w taki sposób?  Bank centralny nie może być państwem w państwie.
Prezydenci się zmieniają. Mieliśmy Wałęsę i Kwaśniewskiego. Tylko Balcerowicz ciągle pozostaje. Czy to nie dziwne? Popiera go i lewica i prawica, bo to jest jedna banda. Rzuciłem im prawdą w twarz, w 1991r. w czasie strajku głodowego przed Sejmem, kiedy tworzyłem swoją partię. Miałem rację. Wyprzedali kraj obcym.
 
“Ja broń Boże nie mówię, że tylko Żydom sprzedawali. Również Niemcom, Holendrom.
Dzisiaj oskarża się nas, że za wszystko obwiniamy Żydów, bo oni kontrolują państwo.
Więc pytam: Czy to Polacy wszystko kontrolują i wyprzedają swoje państwo? Nawet mnie podejrzewają, że jestem Żydem. Jak mogę wiedzieć czy to jest prawda? Może moja pra-prababka miała stosunek z Żydem?
 
Właściwa polityka
 

Czy ma Pan zamiar kandydować na Prezydenta Polski?

 

“Jeżeli Bóg da mi siły i zdrowie, to tak.”

 

Dlaczego Pan się powołuje na Boga, przecież jest Pan ateistą? Pewnie chce Pan

apelować o poparcie wierzących.

 

“Czy ja jestem ateistą? Skąd Pani wzięła ten pomysł? Kiedy byłem chłopcem, chciałem nawet zostać księdzem. Jestem praktykującym katolikiem. Teraz mam jednak inną misję.

Głoszę potrzebę prowadzenia właściwej polityki raczej niż słowo Boże.”

 

Wystawił Pan kandydatów do Parlamentu Europejskiego I mówi się, że płacą duże pieniądze, aby dostać się na Pańską listę. 

 

“Już podałem do sądu gazetę, która o tym napisała. Moim celem jest zdobyć połowę głosów przydzielonych Polsce. W przeciwieństwie do tego co mówią media, nasi kandydaci to ludzie wykształceni, znający obce języki. Nie mam zamiaru wyprowadzić Polski z UE, ale musimy renegocjować wiele porozumień. Chcę przedyskutować
limity przemysłowe i rolnicze, aby dojść do takich liczb, które pozwolą Polsce na pełne wykorzystanie naszego potencjału gospodarczego. Ludzie, którzy nas reprezentowali w negocjacjach, zachowywali sie jak pieski stojące pod drzwiami i czekające na kość,

którą ktoś im rzuci.”

 

Jaka jest alternatywa?

 

“Należy współpracować ze wszystkimi. Uważam, że pogorszenie stosunków gospodarczych z Rosją to duży błąd.”

 

Mówi się, że reprezentuje Pan rosyjskie interesy i że Putin to Pański ideał.

Czy to prawda?

 

“Mówią też, że CIA i Mossad mnie szkolą. Odpowiem, byłem dwa razy w Rosji i

podoba mi się silna władza prezydencka”

 

Mówi się, że popiera Pan dyktaturę. Nazwijmy to porządek i dyscyplinę.

Co to słowo dla Pana znaczy?

 

“Po prostu porządek. Program to program, a przywódca to przywódca. Zawsze to mówię moim ludziom w partii. Nie pozwolę, aby moja partia z partii rządzącej, która miała 44% poparcia spaść do 5%. Mówię moim ludziom że jeżeli chcą tego rodzaju demokracji, niech utworzą swoją własną partię. Mam wymagania co do porządku i dyscypliny.”

 

Mówi się, że ludzie słuchają Pana. Gdzie leży sekret?

 

“Coś w tym jest. Nawet przeciwnicy słuchają mnie kiedy przemawiam w Sejmie.

Tylko częściowo rozumiem swoją siłę. Może bierze się to stąd, że prowadzę zdrowy tryb życia? Wstaję rano o 4:30, gimnastykuję się, jeżdżę godzinę na rowerze, trenuję boks, podnoszę ciężary. Wieczorem znów jeżdżę na rowerze oraz kąpię się w Jacuzzi z rozpuszczoną solą i minerałami, a następnie siadam w krześle do masażu. Muszę utrzymywać organizm w dobrym zdrowiu.”
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